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Wiadomości kraj owe.

—  K R A K  G yv , —

Na przedwczorajszym widowisku danem 
na korzyść P P .  Ładnowskich , teatr był p rz e­
pełniony. Wie le  osób nienioglo juz  dostnć 
biletów. Publiczność była udowolniona grą  
artystów i zaszczyciła wywołaniem PP.  La-  
dn ow sk ą ,  Król ikowską,  tudzież PP.  Holciua- 
na ,  L adnow sk iego , i LaskowskirgO.

W  przyszły piątek dnia 10 b. ni. ną be* 
nefis Pona I łn l tz n i ana , ulubionego artysty,  
daoa nędzie ładna melodrnma wojskowa w 
3eh aktach z francuzkiego P. d’Aubigni p rze­
łożona pod nazwą: D w a j  S i e r ż a n c i .

Wiadomości za gra uicznc.

W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

— Paryż 28 K w ietnia. —
W czo ra j  przedstawiona była k ró lo ­

wi nowa lista ministrów, na której  ..nowu 
f igurują:  Marsza lek  S o u l t , P P .T h ie r s ,  Pas­
sy, V vien, 1 este, Cunin Gr.di in,  i  admirał  
Duperre;  ale zaraz po n ić j , dziennik La Pręg. 
te  podaje d rug ą ,  do k tórć j  wchodzą P P .  Du- 
pin, Dufaure,  i marsza łek Maison.  — Jeszcze

nic nie było tak trudno w jedność połączyć, 
j ak  obecnie ministerstwo w Francyi — T e n ­
że atoli dziennik L a  Presse obiecuje na j u ­
tro dawno oczekiwany koniec tego przesi le­
nia, twierdząc,  że M onitor jutrzejszy ogłosi 
s tanowczą 1 stę nowych ministrów.

List  z T ulona  donosi, że vice admirał  
Rosonel odbiera dowództwo nad liczną flo­
tą  f rancuzką  w Lewkncie,  z tytułem rzeczy­
wistego admirała.  —

Nu wczorajszej  giełdzie kursa f rancuskie 
spadły.—

Od granic hiszpańskich dotloszą, że Espar -  
tero w 30,009, a Maroto we 20,000 wojska,  
stoją przeciwko sobie od ośmiu dni w Biskai ,  
i zda ją  się niemieć ochoty do spotkania; lecz 
ostatni ścieśnia coraz Hardziej Bilbao i sypia 
szańce jedne za drugiemi pomiędzy Ramales 
i Balmasedą. Espar tero ma być slaby. Uwa- 
ż a n o  i ż  oo z a w s z e  w t e d y  z w y k ł  z a ­
p a d a ć  w c h o r o b ę ,  g d y  się n a  s t a n o w ­
c z ą  b i t w ę  z a n  o s i . —

W lA U O M o Ś C I  Z POPRZEDNICH PO CZT.

— W arszaw a  2 M aja. —
Z listu otrzymanego z Moskwy, pod d. 

8 kwietnia,  wyczj tujemy,  że pan K arol L i ­
piński, który pod ten raz w owein mieście
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przebywa, dał  tamże przy licznie zgromadzo­
nej publiczności czteiy koncerty po cenach 
następujących: L o ż e  Igo  rzędu 60 rubli as:,
2go 50, 3go 25, 4go 15, a 5go 10. Fotele 
I g o  rzędu 20 robi.  as:, 2go i 3go 15, reszta 
innych 10; krzesła 5, galecya 3. Prócz te­
go odegrał t a k i e  koncert  w sali zgromadze­
nia szlachty r os y j sk ie j ,  k tóra  go nazajutrz 
W znak s n e j o  zadowolenia ,  zaszczyciła na- 
d'  r pochlebnym listem , z dołączeniem taba- 
ktery wartości 150 dukatów. Podpisani na 
t t m  liście: Xiąże  A le x y  Cfhsnw. Hrabia 
Andrzej  Gjilowicz. Wasylii  Olsnfiew. J e n e ­
ra ł  dywizyi W.  Kablukow.  A. Pisarow. F i ­
lutów. A,  Bu łha kow.  A.  X i ą ż e  Oboleński.

—  Paryż  21 Kwietnia. —
Wczo ia j  wieczorem powszechnie mniema­

n o ,  że gabinet  lewego środka stanowczo j u i  
j est  ułożony i Journal des Debats donosi dziś 

. z a  pewność,  że jutrzejszy Monileur dooiesis 
o nowej kombinacyi składającej  się z panów 
Soul t ,  Passy, T h ie r s ,  L)upin. Dufaitre,  Sau- 
zet  i t. d. »To doniesień.a mówi jeden z dzi­
siejszych dzienników, było wczoraj wieczo­
rem o godzinie 6 prawdł iwem,  ale o godzi­
nie 10 ju ż  nióin być przestało.  Powcialy 
nowe trudności ze strony marsza łka  Soull  , 
który zdaje się być przeznaczony m do tego,  
»eby każdą koinbinacyę, w chwili gdy ma 
Wyjść ns świat ,  niweczył,  Marszalek misi  
oświadczyć,  że inoże przyjąć prezesostwo 
izby, jeśli  rasem z panem T o u r s  pan Gili- 
zot także wstąpi  do gabinetn , ponieważ w 
niedostatku reprezentanta stronnictwa 221 , 
przynajmniej  współdziałanie prawego środka 
zapewnić sobie wypada. Panowie Dufntire 
i Vievien pełnomocnicy pana T h i e r s ,  mieli 
oświadczyć,  iż odstąpienie dnkiryrterów przy 
obraniu prezesa ,  c/.yni lewemu środkowi nie- 
podobnem p i s y p u s c a e n i e  p. (iui/.ot d<> gahi- 
netu. Tym sposobem dziś żnina układy wzglę­
dem gabinetu niepostąpily ani na krnk  dalej 
j a k  wczoraj .

J les ta g er  przeciwnie m ó w i : •Rozgłosr.o-: 
n o  wieść ,  że układy względem złożenia g a ­
binetu zostały zniweczone.  T a k  nie jest ,  p rz e­
c iwnie ,  wszystko zdaje się pewno wskazy­
wać , że wkrótce stanowczy rezul tat  zostanie 
osiągniętym. Prawda ,  że trudności j  ikie te ­
raz powstały,  wzbudziły w tych,  którzy oba­
wiają się gabinetu lewego ś rodka,  nadzieję,  
Że ten gabinet oie przyjdzie do skutku przed 
poniedziałkiem, a zapowiedziane na len dzień 
interpelacye sprawią rozdwojenie,  które raz 
je szc i e  zwleką  tak pożądane rozwiązanie tej

okoliczności. O to jednak  możemy byćspo-  
kojnemi.  Pan Mauguiti  ,na zamiar przez swo­
je  interpelacye spowodować rozwiązanie nie 
zaś uczynić j e  niepodobnem. f ila tego 
chociażby przeciw wszelkiemu spodziewaniu 
układy nie zostały nkuńczone do poniedział­
k u ,  pewno jednakże  wyjaśnienia jakie s po ­
dz i ewane interpelacye putrzebneiui uczynią,  
nie będą takiego rodzaju żeby miuły prze­
szkodzić utworzeniu nowego gabinetu.  Com- 
rier Jranęu ij  oświadcza, iż ma wiadomości 
| ożiiiejsze o kilka godzin niż Jlessager  i do ­
daje:  Kaz jeszcze musimy powtórzyć tyle
razy wymówione w tearaźniejszych okol i­
cznościach fatalne wyrazy. »W a s y s t  k o  j e s t  
z e r w a n e ! *  Wiadomo,  że pan Passy w i- 
ni ic .nl  króla i za przychyleniem się marsza ł­
ka , uczynił panu Thi e rs  propozycyę wejścia 
do gabinetu lewego środka. Dwaj  przyjacie­
le pana Thi  er* wystąpili j a k o  pośrednicy opa- 
irzeni stósowneuii pełnomocnictwami. W c i ą ­
gu dnia wczorfijszego zdawało się, źe rzeczy 
tak daleko zosiały posunięte,  że już  na pe­
wno można było czekać urzędowego ogłosze­
nia nowego składu gabinetu.  Aie marszałek 
znowu tyle trudności p r zeds t aw i ł , ” że pano­
wie D ufau re  i Viv ien ,  sądzili .się zmuszone- 
lin ,ło oświadczania,  że nie mogą układów 
dalej prowadzić. Wczora j  po południu obaj 
szanowni deputowani zwrócili panu Thiers  
przygotowany z podpisem jego blankie t,  na 
którym układ gabinetu miał zostuć spisanym. 
Dziś z rana mówią znowu,  że król posłał 
jednego z swoich sdjntantów do pana Thiers 
wzywając g o ,  aby w poniedziałek przybył 
de Tml l e i i e s ;  podobni i  zaproszenie imało 
być przesłane xięciu Dalmacyi.  Spodziewa­
j ą  się,  że ten krok  doprowadzi do pojedna­
nia,  i że w ciągu tego samego jeszcze dnia 
postanowi, nia królewskie  mianujące  nowych 
niinistr.iw zostaną podpisane.

—  Dnia 22 K wietnia. —
U tr z y m u ją , że wszyscy tymczasowi mini­

strowie udali się wczoraj do kró la  , prosząc 
go o jak  najprędsze ile możności zakończe­
nie przesilenia ministeryalnego.

Poseł  perski był wczoraj  obecnym prse-  
gląduwi  odbywanemu na polu inarsowem 
przez xięcia Orleans i Nemours .  Przybył tani 
w powozie ,  ale następnie dosiadł a r a b s k i e g o  
k on ia ,  kturego kazał  mu podać * ią ż ę  O r ­
leanu. Zaladwie Chussein Uey dotknął  s io­
d ła ,  rumak wsp.ąl  się i zrzucił jeźdźca , k t ó ­
ry poniósł l ekkie skaleczenie w g ło w ę ,  co 
jednakże nie przeszkodziło mu być yscao ri»j 
wieczorem w teatrze opery.
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Rozmaitości.

R z u t  o k a  n a  o d n o w i o n y  P a ł a c  Z i m o w y  

w P e t e r s b u r g j .
(Z  P sz c z o ły  Pó łnocne j) .

( D o k o ń c z e n i e ) .

Na piętrs«s wyzszem,  w części rogowej 
gmachu,  z oknami wychodzącemi na Newę 
i na, a d m ir a l i c ją , znajduje się uppartament 
N. Pana,  urządzony przy zachowaniu dawnie j­
szej prostoty, i ozdobiony kosztowi.eini pło­
dami pędzla. Między temi zasługują szcze­
gólniej  na uwagę:  parada w Petersburgtf,  
przez Ladurnera,  parada w Berlinie, przez 
Krugera ,  i parada przed Napoleonem w P a ­
ryżu, pęjjjpla Werne ta .  Nad ga j ine tem J. C. 
Mości urządzony jest  lokal dla wojskowych,  
mających służbę przy telegrafie, tudzież po­
koje do Zatrudnień telegraficznych. Linije 
telegraficzne, idą od Pałacu Zimowego,  do 
Kronsztandu i Warszawy.  Os tatnią wiado­
mość z Warszawy otrzymano tu w półtory 
godzin}! Po obu stronach jasnego  i p rze­
stronnego korytarza na piętrze garnei.i ,  sij 
lokale dla instytutorów JJ .  CC. Wysokości ,  
tudzież pokoje do różnego użytku służby 
dworskiej .

T a k  więc, w przeciągu roku,  od wiosny 
1838 do wiosny 1839, przygotowano na trzech 
piętrach apparlantenta dla całej Naj jaśniej­
szej Familii;  tudziez paradne sale przyjęcia. 
Wszys tkich wyporządzonych pokoi jes t  -prze­
szło stu, a w lej liczbie, dziewięć ogromnych 
sal i trzy galerye. Jest t0 więcej niż zudzi- 
wiającein! Inne części pbłacu szybko się 
odbudowywują , i wszystko będzie zupełnie 
gotowe w połowie czerwca (*).

Powiedziel iśmy, że pierwszym cudem w 
tern wszystkiem jest szybkośp w wykonaniu; 
drugim,  jest  wylĄorność i kunszlowność ; a 
t rzecim, trwałość roboty, i wygoda w r o z ­
kładzie. Te raz ,  pożar w Pałacu,  jest niepo­
dobnym! Wyjąwszy posadzki ,  dtzwi i okna,

(’ ) P o z o s ta ją  do wy p o rz ą d z e n ia  w ie lk ie  a part  amen- 
ta dla  J .  C- W y s o k o ś c i  C e ia rz e w ic z a  Nas tępcy  
T r o n u ,  dw a a p i r tn m c n ta ,  zw ane :  p ie rw sz e m  i 
d ru g ićn l  sk rz y d łe m  za p a s o w e m ,  tu d z iez  dwie o- 
gronm e sa le .  M a rm u r ó w  do sali  śvv. J e r z e g o  
j e sz c z e  z \V łn c h  n ie  p rzyw ieziono . P ie rw s z e  
sk rzy d ło  z a p a s o w e  łą c z y  się i  d ru ę ie m  p rz e z  
n o w ą  salę A lexnndrow skq , k tórą  zam ierzono  
p r z y o z d o b ić  u iedala tu i ,  ry lc a  b r .  T o łs to j ,  na wiel- 
k ą  skalę , i o b ra z a m i  b i te w  z w ojny  o jczys te j .  
W  p ie rw szć m  sk rz y d le  zap aso w em , pięć sal 
p rzy o zd o b io n y ch  będzie  b i s to ry czn cm i  obraza-  
tn i  z w y p a d k ó w  tć r a ź n ie j bzego p a n o w a n ia .

w całym gmachu niemasz ani kawałka drze­
wa: wszędzie kamień i żelazo. Mniejsze po­
koje są sklepione, a w wielkich salach i ga- 
'eryach, sufity są układane na żelaznych k r a ­
tach, nowego wynalazku.  S kl epa n ia  i sufi­
ty, między żelaznemi kratami: ułożone są z 
garnków,  umyślnie w tym celu zrobionych. 
Sklepienia te nadzwyczaj są lekkie i tak ro ­
bione ze kiady trzeba było w niektórych mie j ­
scach przebić otwory na okna, to ledwo dało 
się to- uskutecznić drągami żelaznemi. Sciony 
górnego piętra,  nad w lelkienti salami są t a k ­
że z garnków,  układanych w żelazne rumy, 
przytwierdzone do sufitu, i dla tego ściany 
te można ił zwać wiszącemi: gdyż na niczem 
nie są  oparte,  ale przytwierdzone u góry.  
Krokwie wszystkie są  żelazne, równie jak  
i same pokrycia dachów, tworzące  widok za­
dziwiający z powodu roboty i obszerności.  
Cudną tę budowę widzieć ntożna ze wszys t ­
kich pokoi ,  gdzie tylko światło pada 
z góry.  Woda  wprowadzona jest  da poko­
jów rurami,  wszędzie, gdzie tylko jej  potrze­
ba. Cały gmaoti ogrzewa się z dołu,  s  su- '  
terenów, w których są urządzone  piece p o ­
dług m e to d y jn e ra l - m a jo ra  Atnosowa. Po k o ­
je  ogrzewają się za poiuocą rur,  znajdujących 
się w ścianach, w których porobione są

Pomimo szybkości budowania,  nie masz 
W pokojach najmniejszej  wilgoci, dla tego,  
że dawne ściany zawsze byty suche, nowa 
przyuiurowania osuszono sztucznem ciepłem 
i przewietrzaniem. T emp era tu ra  wszędzie 
jest  j ednaka i przyjemna,  i nigdzie nie masz 
przeciągu powietrza.  Dizewo na posadzki ,  
drzwi i' okna wybrano najtrwalsze i na jsuch­
sze,  dla tego też posadzki wszędzie są  równa  
ja k  zwierciadło,  a drzwi przystają,  j a k  z me­
talu odlane. Oprócz  wschodów paradnych,  
przez całą wysokość gmachu,  od suterrenów 
do strychu, idą kręcone wschody z lanego 
żelaza,  a od dolnego wejścia do t r ser iego 
piętra urządzona  jest  machina podnosząca, z 
tak lekkim mechanizmem, że jeden  człowiek,  
bez najmniejszego natężenia sit, może pod­
nosić i spuszczać po kilka osób zarazem.

Nie było nikogo w Rossyi,  któryby nie 
bolał s duszy nad zniszczeniem przez ngień 
Monarszej  siedziby. Pamiętamy wszyscy tę 
smutną chwilę, kiedy mieszkańcy stolicy scho­
dzili i rozchodzili  się strapieni i rozmawial i  
o ty tu wypadku,  j ak o własnej stracie.  J e ­
dyną dla nas pociechą było to, że wszyscyś­
my widzieli, j ak  świętym węwleiu połączone 
s ą  serca Rossyjstae,  i że wysokie uczucie
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miłości Cesarskiego Rodu nietylko nieostyga 
na Rusi,  ale owszem wzmaga się w miarę 
wzrastającej  oświaty, co nas przekonywa, że 
siła i szczęście Rosśyi zawisły jedynie od nie­
ograniczonej naszej miłości i ufności w Mo­
narchach, oraz bezwarunkowego posłuszeń­
stwa Ich woli. Wszystkie stany gotowe by­
ły poświęcić swoje mienie na odbudowanie

Pałacu, ale nasz Car przyjął  tylko ofiarę u-  
czuć naszych! Teraz  wszyscy wierni synowie 
Rossyi radują się z duszy z wskrzeszenia C a r ­
skiego mieszkania, i  gorące zanoszą do P r z e d ­
wiecznego inodty, aby wszelką zsyła! pomyśl­
ność na dobrego naszego Monarchę i Jego 
Naj jaśniejszą Rodzinę,  w Jego  odnowionym 
Ojcowskim bomu. (P.  P.)

Doniesienia Urzędowe.

N r  o 1953.
, WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RzĄDZąCYW
Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 

M iasta Krakowa i  jego Okręgu.
Stosując się do postanowienia Senatu 

Rządzącego z dnia 19 kwietnia r. b. N.  2089
O .  G. podaja do wiadomości publ icznej ,  iż 
na dzień 23 maja r. b. oznaczonym został 
termin do sprzedaży przez licytacyą publiczną 
3,000 centnarów cynku wagi berlińskiej za- 
raz powziąść się mogącego ,  ktokolwiek z a ­
tem jest  W chęci nbbycia tego a r tykułu ,  z e ­
chce w dniu wyżej  oznaczonym o godzinie I I  
przed południem zgłosić się do biór Wydzia­
łu ska rbo we go,  i zaopatrzyć się w radium  
odpowiednie -Jo- szacunku całej ilości
powyżej  osnaczonej; rachując po złp. 27 gr. 2 
za jeden cen tnar ,  od której  to kwoty rozpo­
cznie się pierwsze wywołanie.

K r a k ó w  d. 27 kwietnia 1339 r.
A .  W ę ŻYK.

(Ir . )  Nowakowski Sekr .

N ro  4860.
SĘ D ZIA .  T R Y B U N A Ł U  I .  IN S T A N C Y I .  

Kommissarz upadłego handlu starozakonnego 
M ojżesza A uerbach•

Wzywa wierzycieli upadłego handlu star.  
Mojżesza A uer bach ,  j ako  to :  i )  Nas ie l sk ie ­
go,  2) C. Hilbert  i 3) Sklower et comp. w 
W ro cła wiu  zamieszkał;  c h , aby się w dniu 
17 maja  r. b. o godzinie 3 z południa oso 

biscie lub przez umocowanych stawili w sali

Sosiedzień Trybunału  I. Instancj i  Wydzia łu
1. dla przedstawienia do weryfikacyi obiigów 

powyższą upadłość ciążyć mogących.
Kraków dnia 17 kwietnia 1839 r.

(3r-) Fareński.

Ceny zboza w czterech gatunkach na targowicy 
publicznej dochodzone i  ułożone.jj

Dnia 6 i 7 Maja 1 • 2. 3. 4
1839 r. Zł Sr Zl g ' Zl g r z i ! g f

Korzec Pszenicy.. 24 — 22 15 20 —- 18 1.5
—  Zyta......... H 20 10 20 10 --- 9 10
— Jęczmień: 8 — 7 ti — --- -—.
— O w s a ........ 6 15 0 --- 5 20 5 18
— Grochu..... 9 — 7 ___ — ___ - ___

—  Jagie ł ........ 2 5 — 22 ------ —  -p — -

— Rzepaku. . 18
Prosa  korzec po złp. 11.

Burzyński adj. Zast. K . T .

Ceny bydła z targu d. 12 K w ietnia  1839’ r. 
W ó ł  ważący funt. 450 sprzedany za złp. ]50  
funtów 400 złp. 140, funtów 350 zip. 129 
Krowa  funtów 220 zlpol. 72, funtów 179 
zip. 48. Ciele funt. 30 zlp< 9. , Wieprz
funt. 200 zip. 66, funt. U 8  złp. 39.

Z  dniem 16 b. i i i . rozpoczyna się, a z 
dniem 31 mają r. b. kończy się J a rm a rk  wal ­
ny w mieście tutejszem,

LOTF.RYA K R A JO W A .

W  807 ciągnien iu  dnia 7 Maja 1839 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znuczonych,  wyciągnięte z kola zostały na- 
stępujące numera :

66.  — 62. —  64. — 48.  — 59.

Przyszłe ciągnienie 868 przypada dnia 15 
Maja 1839 r.

J u t r o ^ J ^ p o j u t r z e  z p o w o d u  u r o c z y s t y c h  ś w i ą t  G a z e t a  K r a k .  n i e  w y j d z i e .


